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DYREKTffi NACZELNY I ARTYSTYCZNY 

SZCZEPAN SZCZYKNO 

ZAS1IPCA DYREKTffiA 

LESZEK KODRZYCKI 

KIERO'M'JIK MUZYCZNY 

TOMASZ KRZEMl~SKI 

W Pan.n.ie .J-uŁ i i wszystko od początku zmierza do 

slar c ia. co SLrindberg zaznacza już w Przedmowie . Jean ma 

więcej p r zewagi "Ma przewagę nad panną Julią nie tylko 



dl at.ego. że pnie się w górę, ale dl at.ego, że Jest. 

mężczyzną. Seksualnie t.o on właśnie jest. arystokratą dzięki 

swej męskiej sile. lepiej rozwiniętym zmysłom i zdolności do 

inicjatywy. Jego niższość polega głównie na przypadkowym 

środowisku społecznym , w którym żyje które z pewnością 

porzuci wraz z liberią służącego " . C .. ) 

Od samego początku dramat.u mamy do czynienia z 

sytuacją wyjątkową oraz atmosfera, przesyconą erotyzmem 

walka, między płciami. Wyjąt k owość sytuacji , Lo fakL. iż akcja 

rozgrywa się w noc świętojańską . JesL Lo poniekąd sytuacja 

karnawału, święta mniej lub bardziej orgiastycznego, w czasie 

którego zwykle prawa zosLaJa. uchylone i może się zdarzyć Lo. 

co się zwykle nie zdarza . Ponadto znaczną rolę odgrywają 

czynniki indywidualne: oLo znana jako osoba ekscentryczna 

panna Julia szaleje : "Pannę Julię znowu ponosi . Całkiem dziś 

zbzikowała" . Tę wypowiedż Jeana uzupełnia Krystyna: "Zawsze 

była zbzikowana, ale jeszcze nigdy nie szalała lak jak przez 

est.at.nie dwa tygodnie, odkąd rozbiły się t.e zaręczyny". 

A zaLem aktualne szaleństwo panny Julii jest. apogeum 

szaleństwa nasilonego od jakiegoś czasu, będącego wynikiem 

zawodu i zerwania z narzeczonym . Zerwania, w którym doszła do 

głosu walka płci, t.o w sposób debilny . Jean był świadkiem 

zerwania i opisuje je następująco : "Raz wieczorem byli oboje 

na podwórzu panna go, Jak t.o ona mówi Lresował a C. ) 

Kazała mu skakać przez szpicrutę jak się każe psu. 

Przeskoczył dwa razy. a za Lrzeci m wydarł jej szpicrutę z 

ręki, połamał na drobne kawałki poszedł". 

W pierwotnym zamierzeniu Strindberga scena zerwania 

była o wiele dramatyczniejsza, czego ślad pozostał 

odrzuconej wersji rękopiśmiennej. Przygotowując 

przedstawienie sztuki w Teatrze Dramatycznym w Sztokholmie 

·· .:..-

Cpremiera: 7 XI! 1985) Ingmar Bergman sięgnął do rękopisu 

Strindberga. w krórym czytamy o zachowaniu się narzeczonego: 

"Przeskoczył dwa razy za każdym razem go zacięła; ale za 

trzecim razem wyrwał jej szpicrutę z ręki smagnął , robiąc 

jej pręgę na lewym policzku, i poszedł" . Krystyna komentuje 

opowiadanie Jeana następuj a.co: "Co leż J ea.n opowiada? Więc lo 

dlatego ona leraz lak się pacykuje na biało!" . 

Bergman uważa, ma niewątpliwie rację, że są lo słowa 

wielkiej wagi, rzucające światło na całość stosunków Julia -

mężczyżni, a zatem na ca łość dramatu . Wy jaśniają one ponadto, 
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dlaczego nie wyjechała z ojcem do krewnych: nie chciała i nie 

mogła pokazać się z upokarzającym pięlnem na policzku . 

Bergman domniemywa, :że Slrindberg usunął o"'e sło"'a z rękopisu 

na prośbę Siri von Essen Có..,czesnej :żony), która grała Juli1 

na kopenhaskiej prapremierze szluki C . .. ) Nie chciała ona ani 

malować sobie blizny na policzku, ani nakładać białej szminki 

na lwarz. W Bergmanowskim przedsla..,ieniu len efekt. zoslaŁ 

oczywiście wyk or zys lany grająca rolę t.yluło"'ą Marie 

GOranzon ma zarówno "'idoczną bliznę jak 1 pomalo..,aną na biało 

Lwarz C .. . ) 

Arlykuł Bergmana. ( ... ) opublikowany w programie 

lealralnym do szluki. nosi tytuł Trzy rany Julii ... ( . . ) 

Pierwszą z ran odebrała w slarciu z narzeczonym, drugą - w 

Lr.akcie dramalycznego slosunku z Jeanem, nalomiasl trzecią, 

śmierlelną. zadała sobie sama; la oslalnia była ju:ż lyl ko 

proslą konsekwencją wcześniejszych . C ... ) 

Szaleńslwo panny Julii jesl wynikiem przegranej bilwy 

"' wal ce płci. "Ponosi ją" - jak czylamy w pierwszym zdani u 

dramatu, co oznacza. :że lraci pano..,anie nad sobą, co jesl 

zaczynem jej dramalu i zapo..,iedzią ost.alecznej klęski . Ze o"'a 

klęska zapocząlkowana zoslała przez przypadkowy konlakl 

płciowy z lokajem, nie dowodzi :żadnej nimfomanii bohalerki . 

Jak sama mówi, odczuwa niekiedy zew krwi, ale jej slosunek do 

:życia płciowego jesl więcej ni:ż ambiwalenlny: jesl hańbiącym 

kobielę upadkiem,doslaniem się pod władzę mężczyzny, klóry 

jej własne ciało uczyni narzędziem rozkoszy, klóry ponadlo 

zada jej samej rozkosz jak cios, poniży ją zalem 

ubezwłasnowolni w sposób najdolkliwszy z możliwych . Przeżywa 

ona głębię owego rzekomego upadku.upadku z kobiecego, 

feminislycznego punkt.u widzenia C ... ) 

Lech Sokół, Witkacy i Strind.ber6 . 
Studium. porównawcze, Warszawa 1990. 

Po spełnieniu się aklu płcio..,ego miłości czy raczej 

"miłość" obojga .. bohat.eró"' bierze przyśpieszony kurs 

nienawiści. Ich flirl C .. ) mógł był prz.ygolo..,ać miłość, ale 

- jak pisał Slrindberg "' Przedmo..,ie - "Nie zdaje mi się, :żeby 

jakaś « wyższa> > miłość mogła się zrodzić między d"'iema 

duszami lak ró:żnej jakości" . Oboje zdają S"'.>bie sprawę, ju:ż 

wkrótce po dopełnieniu się zbliżenia, :że o miłości między. 

ni mi nie mo:że być mowy . Panna Jul i a nagle pojęła. co się 

stało, zrozumiała lak:że Lo. co niejednokrolnie zdarza się 

bohalerom Strindberga: oprócz ich własnej woli działa jakaś 

inna. przemożna wola. C . . ) 

J ednym z aspektów Lej siły była z pewnością fascynacja 

siłą sil niejszego u słabego; innym i ascynacja płcią 

przeciwną jako częścią sił natury i Jako siłą melafizyczną . 

Panna Julia kończy C . . ) kweslię pylaniem skierowanym do 

Jeana : "Czy wie pan, co to jest mił ość? ". I lulaj Slrindberg 

wyra:żnie pokazuje, :że rzeczywiście :żad.ana <<wyższa>> miłość 

nie mo:że ich połączyć, :że nie mo:że być mowy o zrozumieniu 

wzajemnym. Pyl.anie panny Julii dotyczy miłości w całym jej 

skomplikowaniu, odpowied:ż Jeana odnosi do aklu seksualnego: 

"Mogę panią zapewnić. :że Lak' Myśl i pani . :że jesz cze ni gdy 

nie miałem dziewczyny?". Tak:że w lym prymilywifmie Lkwi siła 

Jeana . \I/alka płci wybucha wreszcie na dobre : jesl gwałlowna, 

brulalna, ods łania to. co u obojga partnerów najgorsze. 

Lech Sokół. Witkacy i Strind.ber6 . 
Studium. poróum.awcze, Warszawa 1990 

AUGUST STRINDBERG C 22 1849 14 V 1912) sz..,edzki 

pisarz. aulor wierszy, opowiadań, powieści, autobiografii, 

esejów rozpraw naukowych . W jego dorobku c:j.i"amalurgicznym 

najważniejszą pozycję zajmują ··sztuki: Ojciec (1887), Panna 
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Julia, Wi.erzyci.ele Cl888), Do Damaszku I I I C 1898) , E:ryk 

XIV (1899), Taniec Śmierci (1907), Wielkanoc C1900), Gra snów 

C1901),8urza i Sonata Widm (1907) . 

Panna Jul i a zakazana przez cenzurę pokazana 

zoslała 14 III 1889 na pokazie zamknięlym w Kopenhadze . 

Prapremiera szwedzka odbyła się 18 IX 19013 w Lundzie, 

reżyserii Augusla Falcka, lwór cy Tealru Inlymnego, z klórym 

Slrindberg współpracował w lalach 1907 1909. Wcześniej 

rozgłos dramalowi nadała prapremiera francuska w TheaLre 

Libre Anloine'a w Paryżu. 

"Fabułę sztuki zawdzięcza SLrlndberg rzeczywi sLej 

hislorii opisanej przez prasę . Z pewnością ważnym bodżcem do 

powslania Panny Jutu były przeżycia SLrindberga w Danii, 

gdzie zelknął się z ekscenlryczną panna Luizą Frankenau, 

zarządcą jej majątku, przyrodnim bralem i jakoby kochankiem, 

Ludwigiem Hansenem, oraz z przyr odnią sioslrą Hansena Marią 

Magdaleną. Fabuła jesl zatem, jak przyslało na naluralislę. 

wzięla z życia. ale i bez Lego udokumentowanego odniesienia 

do "prawdziwego" życia w Panni.e Julii jes L rzeczywiście wiele 

realizmu i naluralności w oddaniu charakteru miejsca, czasów, 

a także osób działających". 

Lech Sokół, Al.J.8"-'St Strind.ber8. 
War sza wa 1981 

AKTORZY O DRAMACIE l POSfACIACH . 

w Lr akcie prób czytanych reżyser Julia Wer ni o 

zaproponowała aktorom poszukanie lekslów, klóre ich zdaniem 

odzwierciedlałyby stan ducha poslacJ . Poniżej publikujemy le 

teksty traktując je jako świadectwo pracy aktorów nad rolą. 

SĄdzimy, iż złożą się one w pewien komentarz do 

przedstawieni& inleresujący także dla widzów . 

EWA RUDNICKA (Julia) 

Tańcz człowieku! 

Masz powody, by tańczyć, 
Przed Lobą Nieskończoność! 
Jeszcze nie nadszedł kres przeczuciom. 
spojrzeniom, zdziwieniom. 
Jeszcze możesz doznać Lak wiele 
cierpienia , niepokoju -
Pędż naprzód -
zmierzasz w otchłań Wszechświata. 
Nie siedż dłużej 
w swojej izdebce. 
Tańcz jak zakochani tańczą . 

Tańcz, aż dobijesz do wnętrza 
Serca Bożego' 

Marcin Gull. Tańczacy Hiob 

ELZBIETA PIWEK CKrysLyna) 

Największy dar. najlepsza droga: miłość 

jesl. Miłość nie zazdrości, 

się pychą; nie dopuszcza się 

nie unosi się gniewem, nie 
się niesprawiedliwością. lecz 

Miłość cierpliwa jesL, łaskawa 

nie szuka poklasku, nie unosi 
bezwslydu , nie szuka swego, 
pamięla złego. nie cieszy 
współweseli się z prawdą. 

Wszyslko znosi, wszyslkiemu wierzy, 
nadzieję. wszyslko przelrzyma. 

we wszyslkim 

Z lislu Pawła do Korynlian 

WIESŁAW CICHY (Jean) 

pokłada 

To czego dokonywa się w miłości, dzieje się zawsze poza 
dobrem i zł em . 

Friedrich Nielzche 
przełożył Stanisław Wyrzykowski 

JULIA WERNIO (reżyser) 

"Panna Julia" jesl drama Lem. który towarzysząc nam przez 

oslalnie slo lal ciągle przywołuje lajemniczy obraz kobiely, 

jej życie i śmierć ukazane w ciągu jednej, król ki ej 

czerwcowej nocy stają się wyzwaniem, prowokacją dla Lealru. 

Jak dzisiaj na scenie opowiedzieć historię "Panny Julii", aby 

jej śmiech był moim, naszym śmiechem, jej płacz moim, naszym 

płaczem, opowiedzieć ją Lak, żebyśmy chcieli z nią zatańczyć? 



Jak ogarnąć i zrozumieć nasz czas, nasz dzień dzisiejszy 

pełen kolorowych witryn, dziur ozonowych, zachwycających 

reklam i strachu przed chaosem i biedą julra? 

Jak poprzez mijające syslemy lolalitarne, przewroly 

społeczne, kryzysy gospodarcze zobaczyć samotnie lańczącą 

dziewczynę, klóra nie może poradzić sobie ze swoim życiem i 

uwierzyć jej? Z.Obaczyć ludzi, klórzy cierpiąc luż obok siebie 

są bez sansy na porozumienie, współczucie, ucieczkę 

uwierzyć im? 

Minęło SLO lal znów sloimy nad krawędzią końca wieku, aby 

spojrzeć w oczy panny Juli i spóbować zatrzymać się na 

chwilę. zawahać się zanim przejdziemy mlmo lej samobój czej 

śmierci Julii. szaleńslwa J eana 1 gorącej modlitwy Kryslyny. 

Spojrzeć na ich rozpoczliwą samotność . nieusLające wygna ni e z 

raju miłości, beznadziejną ucieczkę w drugiego człowieka, 

klóry sloi przed nami bezradnie z amknięLy . we własne j 

samoLności. A przeci eż naweL wLedy kiedy zabraknie nam już 

sił na sLawianie oporu rzeczywi slośc i. kLóra nas dogania 

kaleczy, zawsze pozostaniemy l udżmi godnymi miłości lymi, 

klórzy mogą kochać innych. Przebiegając kolejną ulicę, 

mi jaj ąc kol ej ny sklep, wysiadając na kol ej nej slacj i może 

warlo odwrócić się, zalrzymać zobaczyć Lwarz przerażonej 

dziewczyny, klóra sloi luż za nami w lej samej kolejce do 

nieba .. 

Jak dzisiaj w Lealrze opowiedzieć h1 s l or 1ę "Panny Julii" ni e 

bojąc się drwiącego spojrzenia uświadomi onej ludzkości. jak 

....-zruszyć opowieścią o człowieku, kLóry bał si ę zosLać sarn w 

nocy, klóry bał się zoslać sarn lak bardzo. że zaczął marzyć o 

wielkiej miłośc i nie umiał wyrzec się Lego marzenia, choć 

stracił weń wiarę i nadzieję. 
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A wystarczy być może jeden gest, jedno słowo, a przerażonego 

Jul.rem i samotnego człowieka ural.owałby drugi człowiek. 

życie znowu przez chwilę miałoby sens . 
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A więc spróbujmy jeszcze raz.. . . spróbujmy opowiedzieć 

hislorię o pannie Julii ... 

Czy panna J ulia Lo z nudzona arystok r atka , kló rej krew 

wz burzona nie jest w sta n ie oki eł znać chuci , c zy szalona, 

zner wicowana kobieta, którą brak równowagi psychicznej 

doprowadza na skraj przepaści?Czy można w niej zobaczyć 

siebie, swój st..rac.h przed tajemnicą jutra własną 

samotnością rozpaczliwie wołającą "na pomoc" ... 

Różnica klas, towarzyski skandal , pojedynek płci , witalne 

siły męskiego lokajst wa nie wyczerpują historii melodramatu 

rodem z "pańskiej kuchni" i nie uprawniają do wystawienia 

Lego dramatu Anno Domini 1 992. 

Musimy widzieć w osobach dramat.u ludzi cierpiących na naszą 

miarę , bojących się uwierzyć w drugiego człowieka, nie 

umiejących ani kochać ani żyć bez takiej miłości na naszą 

ml arę. Nawet j eżeli za przyciemni onymi szybami pon Li ac' a czy 

zalaną deszczem szybą tramwaju nie widać zbyt wyrażnie 

twarzy . to nie wolno nam myśleć, że przestaliśmy tęsknić za 

rajem , ciepłem ludzkiego ciała, chwilą bezpieczną i że są dni 

w naszym życiu, kiedy La lęsknoLa slaje się bólem Lak mocnym, 

że rodzi myśl o śmierci. 

AUGUST STRINDBERG Cautor) 

" Dumam nad moim życiem. Czy t.. o możliwe, że ws zystkie 

okropności, które przeżył em, ukazują się przede mną na 

sce nie? 2e Leż musiałem zostać dramaturgiem i opisywać slany 

mojej duszy i sytuacje w życiu ... Gdyby życie upł ynęło mi w 

spokoju i ciszy , nie miałbym nic do opisywania". 
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